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—  Z  Odessy 3  f l 5  Listopada.) —

P o d łu g  don ies ień t e  S t a m b u ł u ,  z dnia 
29go p aź d z i e r n ik u , daje  się tam c z u ć ,  j a k  
d a w n i e j , bruk zboża.  Mn ó s t w o  s t a tk ó w  z 
Balastem pr ze sz ł o  p rze z  Bos fo r  na tnor se  
**arne: co czyni n ad z ie ję ,  że dos ta rczą  s 
ł o z n j c h  por tów dos ta t eczną  ilość zboż a  dla  
d o p a t r z e n i u  stoiicjr O t t o iuańsk ie j .

—  Parys  17 Listopada. —

P o s e ł  ang ie l sk i  lo rd  Grany i l l e  minł  w c io -  
f aJ d ł u g ą  k o n f e r e n c j ę  z marsz a łk iom Soul t
* Ot rzymują ,  iż żą d a ł  n ie j ak ich  objaśn ień  
^ Tą | ę d e m  u tw o r z e n ia  e s kadry  r e z e r w o w e j

1 utonie.  Z a p e w n i a j ą , —  mówi  j e d en  tu-  
J**y dz ienn ik ,  —  ż e  r o u rs t a l e k  S ou l t  t us  

ry w a ł  p rze d  dyplomatom ang i e l s k im  po-  
odow , Jak ie  skłoni ły g ab in e t  f r a nc u sk i  d s

*  * > c«niu się podobn ego  ś r o d ka  os t rożnośc i .
°k » * u je  s i ę ,  e pol i tyka a n g ie l s k a

O U i l r k.i edy ko j wi ek ro * n i od f ran-  
*®j- Zda j e  s ię  j e d n a k ,  że  ta  okol iczność 

ł a b *  rao^ B k a s a ć  się obawiać ca tum bttU, 
Shr J “ ?‘° wi f r eneusk ia roo  nia wiele t r o sk  
• U s o w a  _ ? “P*Wn‘aj ą »  ^  dyw an  si lnie po-  

"** tosposaąć na mwo układy ba»po­

ś rednio  z M eh me de m Ali  i zała twić s p r a w ę  
tu r e c k o -e g ip s k ą  zn o l n ę h em  ws/ .elkiego e u ­
ro pe j s k ie go  wpływu.  Aliy ten cel os i ą gn ąć ,  
odwołano  admira ła  ł łoussin i przez to zniwe­
czono plan eu r op e j s k i e go  koug res su ,

—  Londyn  16 Listopada. ~
K ró l o w a  odbyła wczoraj  posiedzenie  t a j ­

nej  rady w Windsor ,  na k tó r em  lord E b r i n g -  
ton namies tnik  I r landyi ,  z łoży ł  p rzys ięgę j a ­
ko  nomi r s tn ik  h rabs twa  L)evon, i h rab ia  Lr -  
r o l , j a k o  nowo mianowany  nad - ochni is t r s 
dwo ru  J.  K .  M. o t rzymał  sw o ją  u r z ę d o w ą  
la skę .

P o d łu g  doniesienia  z T e x n s  stan zd ro w ia  
między t amte j szą  ludnośc ią  by ł tak zły,  że  w 
G aw es ton  gdz ie  zort jduje się 600 m ie sz k ań ­
ców,  sześc iu  dziennie umierało.  W  mieśc ie  
H o u s t o n ,  śmie r t e lność  miało być j e sz c ze  
w ię k s z ą .  B i ega ły  pogłoski  o nowych g w a ł ­
tach j a k ic h  dopa szc zn ją  się Indyanie K a m a n c s i  
na w schodz ie ,  i o mordac łf  dzikich na  p ó ł ­
nocne j  g r an icy .  Je n e r a ł  L em o s ,  j eden  ■ po- 
aostaiych  rozb i tków s t ronnic twa fed e ra l i s tow-  
■kiego w Me xy ku ,  miał  przez  R i o g r s n d e  przy­
być do T e w z .

—  Bajonna  ! 1 Listopada. —
Roz ch o dz ą  się tu dwie wieści  po t rzebu­

jące po twie rdzen ia .  N a jp r ó d  ż t  uc iccska
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hrabiego tTEspaiK b jla  tylko zmyśleniem w 
c e lu  odwrócenia  uwagi  od operacyi  k tóre  ten 
dowódca  rozpoczął ,  a powtóre ,  że  Cab re ra  
napadn ię ty  przez  xięcia  V i t t u r y i ,  najprzód 
cofną ł  się,  ale nas tępnie sa.u zaczą ł  zacae-  
pn ie  dzia łać ,  i znaczną  k lęsk ę  zadał  krysiy-  
n is tom.  T r z y  ich batal iony miały zostać z n i ­
s z c z o n e ,  a l iczni  j eńcy  wpadl i  w ręce k a r -  
l is to w.

Eco de A ragon  donosi  pod dniem 9, że 
m a ła  wioska  ba r ec h in o  pod D o ro g a ,  zos ta ł a  
napadn ię tą  p rzez  w o jsk a  kbr l i s tuwskU,  ale 
k rys tyn i sc i  po zaciętej  walca w k tó r e j  m u ­
siel i  użyć  ba g ne tó w  zmusil i  ich do cofnięcia 
l i ę .  C a b re r a  kaza ł  małe furpoczty p rzed Mo • 
r e l l ą  si lnie for tyf ikować.

Phare de Buyonne donosi ,  źe  czynny d o ­
w ó d c a  k r v s t y  i i u w s m  p u ł ko w o. k  Zu rb a no ,  s toi  
X 2000 lodzi na d rodze  z Madrytu do !S,.ra- 
gosay,  dla pomocy i wzmacn iania  o kr ęg u  o-  
perncyi  j a k i em i  E sp ar t e ro  otacza More l l ę  i 
C a n ta wi e ję  bo nie iylka o to iilzie,  aby po- 
bić Ca bre rę ,  ale żeby  nm  n iepodobną  uczy ­
n ić  ncieczkę.  ( Zd a j e  się,  źe  j u ż  od tego za -  
u l i a r u  o d s t ą p j j .

Dz ie nn ik i  wychodz ące  w Bo rd en n x  d o n o ­
s z ą ,  iż Hdzielnna p r se z  nie wiadomość o p r z y ­
byciu puna  Mar t inez  de la l lo sa  do t amte j ,  
szego  mias ta ,  j e s t  b ez za sad ną .  P a a  M a r t i -  
nez  nie opuści ł  wca le  Hiszpan ii .

Co b r e r a  nie cierpi  w mczćtn n iedosta tku ,  
ma on  w k i lk u  miej scach dobrze  opat rzone  
m a ga z y n y .  O p r ó c z  22,000 ludzi  piechoty,  i 
2u0 0  koni ,  k tó re  na ruchome kolumny s ą  p o ­
dzielone ,  ma on j e sz c ze  w mie jscach g a r m -  
Bonowych 13 bata l ionów r e k r u tó w ,  k tó rzy  
Ćwiczą się w rob eniu b r o n i ą  k i jm i ,  w n i e ­
dosta tku  k a r a b i n ów ,  są  oni  p rzezU^czmi z a ­
s t ęp ow ać  Żołnierzy k tó izy  upadną .  Uk ład y  
r o z p o e s ę te  przez  b rygad ie ra  C a b an e ro  z roz-  
ma i temi dowódcami  ka rhs to wsk ie  mi i s u r o ­
woś ć  z j a k ą  C a b r e r a  pos tępował  wzg lę dem  
pode j rzanych  of icerów,  spow odowały  p rawie  
Wszystkich o f i ce rów do uczyn ienia p ub l i c zne ­
go  k r o k u  do ich naczelnego wodza ,  i uświ l i ­
czenia  mil sw oje go  zup e łnego  poświęcenie 
»■' d la  sp raw y  k tu i «j on broni .  Ci  k tó r z y  
W obecnój  chwil i  s ą  b e s  posad,  oświadczyl i  
s ię  go towemi  s łużyć j ako  ochotnicy.  C z ł o n ­
k o w i e  jun ty  ka r l l s towsk ie j  w Aragoni i  o t r z y ­
mali  f l inty,  s to ją  oni w sze reg  icli nmii i  czynnej .

P e w n ć m  jest ;  ża  x i ą ż ę  ”V i to r j i  gdyby nie 
d l t r z r ż e n i e  mjudego  j e d n e g o  paz le rsa  byłby 
W czas ie  r eko nesanzu  wpadł  w zasad zkę  k tó rą
ma k s r l i i c i  p rzygo towal i .  30 j eźdźców d o ­

s t a ło s . ę w  ręce  n ^p rzyjaciół .  Eso or te r o  w z i ą ł  
w  sw o ją  op ie kę  młodeg o  pas terza  i udz .e l i t
mu  order .  ('{?)

—  A lexandrya  i 9  Października. —

Journ. de Smyrnę. W  myślach M eh me -  
da  Ali  a za tem i w j e go  poli tyce,  zdaje  się,
Że nag le  zaszła wie lka  zmiana,  bo j u ż  nie 
okaz u je  się tak chci wy i i i  w swoich p re tensyach ,  
j a k  przed os tatnią sw o ją  podróżą .  W  dn iu  
17 to j e s t  nazaju trz  po swoim powroc ie ,  p rzy­
j ą ł  on konsu lów i był  w zg l ęd em  nich  b a r ­
dziej  uprze jmym niż poprzednio.  D la  tego  
nadz ie ja  za ła twienia n ieporozumień z p o r l ą  
p rze s  s tosowne układy,  st'<la się p ow sz e ch n ą  
chociaż osoby,  k tó re dokładnie z n a ją  h o r a -  
k te r  vice - króla właśnie me  o k a z u j ą  w tej  
chwili  żadnej  ufności  w jego zamia ry ,  i o-  
bnwiują się nu wy cli sideł.  J a k k o l w i e k  b ąd ź  
t e ras  miano postanowić odes lenie  f loty do 
Ko ns t an tynopo la ,  i z a p e w n i a j ą ,  ża M c h u ^ d  ■ 
Ali  r ozp oc zą ł  ju ż  uk łady  z F o r t ą ,  i tylko 
j u ż  oczek u je  odpowiedzi  nn swoje  osta tnie 
d e p e s z e ,  aby wydać flotę.  Z a p e w n ia ją  t a k ­
ż e ,  że  nie będz ie  j u ż  litowy o odda len iu  
C h o z r e w  paszy.

Ku  ob jaśnieniu  rozchodzących się od nie­
j a k ie g o  czasu pogłosek ,  iż między Meh me-  
deui Ali i C ho zre w  paszą,  bl isko j e s t  do z u ­
pe łn eg o  pojednania ,  s łużyć może  n a s t ę p u j ą ­
ca korespo i ideneya,  za k tó r e j  wierne t ł u m a­
czenie za ręcza ją .  P . e rw sz y  jest list Cl lozreW . 
paszy do vice k ró la ,  z dnia 27 l) r,umas>r. Ach i r  
1253 (3 wrześnio)  1839, b rz mi  j ak  następuje:

M ia lem zaszczyt  o t r zymać depesze  W a ­
szej  Wysokośc i ,  i t r eść ich przeczytać .  Je s t  
ona  nape łn ioną  wyrzu tami  i w z y w a  mię a* 
bym się u su ną ł  od sp raw  państwa,  i o tent 
was  za w iadomi ł .  F i szę  obecni* do WnszeJ .  
W ys ok ośc i ,  aby was  p rzekonać,  że p r zy j aź a 
moja  dla was  ^ s t  sz cze rą ,  i i e  Bóg  j e s t  świ«* 
d U i oni, iż nie chow am  w se icu  m a j e m  gniot  
wii p rzeciw wam.  Zd an ie  j a k ie  o mnie m** ,
Cie j e s t  n ie sp rawied l iwe ,  i chociaż zarzu ty  1 I
sk m g i  W .  Wysokośc i  przaciw mniemapełni#* 
j ą  św ia t  cały,  nie j e s t em wca le  p r*ec iw wnUl 
obu rzo ny  i toż samo powiedz ieć  mogę o 
tanie.  Fodob ne  r ozp raw y r o s n o s s ą  sie mitj.*
dzy muz u łma nam i  i e u r o p e j c z y k a m i ,  s  szko  
d ą  dla m ą d re g o  Melimeda A ‘ paszy ,  a po 
n iewuż każda  i lnj rdyncza istota poświęca  i 1? 
dla sprawy swojego  ogó łu ,  p rze  9 mnie sn 
me g o  zadziwi ło  to i s m a r t wiło,  Za t r z y m y ­
wać flotę dla Xego, Że Knpiidan pasza  god*i«“ 
jes t  ka ry ,  nie j e s t  r ze cz ą  r o z s ą d n ą  i me n l ° '  
żerny temu wierzyć. W a s z a  W ysokość wy*
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s łuchałaś  s łów K a p ud a n a  paszy,  i gdybyś  W .  
W .  był  odes ła ł  flotę su ł t ąńską ,  byłby to czyn 
Stosowny i przyjacielski .  C o s i ę l y c / . e  mojego  
oddalenia się od spraw państwa,  wiesz \V, 
W . ,  Łe od ki lku lat samotnie w moim domu 
Żyłem.  Pomimo mojej  niechęci ,  opat rzność  
chcia ła  abym został  wielkim We zy re m ,  i to

t‘ est dzie ł em leski  nieba,  k tóre j  opie rać się 
tyłoby to opie rać się woli  boskiej .  Obaw ia ­

ł e m  się podobnego  k r o k u ,  i p rzy ją łem g o ­
dność W e z y r a ,  w tein p rzekonan iu ,  źe  B ó g  
mię  wspiera^  będzie .  P ro sz ę  W .  W ys oko -

' ści obyś mi ten b łąd  pod wzg lędem p rzy ję ­
cia  wielkiego wezyros twe  przebaczyć raczył ,  
a lbowiem było to dla mnie  p rzeznaczeniem 
Bosk iem,  j u z  z tego powodu,  ze by ern j e ­
dnym z pie rwszych  między is)emitami,  i dz ię­
k u j ę  Ws ze ch m oc n em u ,  Łe aż do ostatniego 
tchn ien ia  zna jduje  się w ł asce p r o ro ka  i w 
elużbie j e g o  nas tępcy naszego  dobroczyńcy,  
s u ł t a n a ,  k tó r em u z n a j w i ęk sz ą  gor l iwością  
s łużyć  będą.  W .  W y so ko ść  wiasz to wszys t ­
k o  j a k  naj lepi  ćj  i móg lżeś  się o to gniewać? 
N ie c h  Bóg  każdego  z nas sąnzi  pod ług  j e go  
•e rc a ,  a tymczasem z gor l iwośc ią  i zu pe lne m 
poświęcen iem się wypełnia jmy nacze obo ­
wiązk i .*

J \ D to M e hm ed  Al i  odpowiedz ia ł  w ie l k ie ­
mu W e z y r o w i  pod dniem 8 mies iąca  ł ledszib,  
1255 (15 W r z e ś n ia  1839),  nas tę pu ją cą  d e ­
peszę.*

,, *.YIialeru z"szczyt  odebrać  pismo W .  W y ­
sokości ,  k tó r a  zawie ra  usi lne nalegania,  abym 
pos tępowaniem tnojem stał się godnym lask i  
mojag o  monarchy ,  i to j e s t  j e den  cel ,  j a k i  
W .  \ v .  tuasz na oku.  P rzy lucza jąc  m a \y m ę :  
»K«żdn pojedyncza istota n r i s i  poświęcać się 
■prawie swojego og n iu .* — N ie  p rzy toczyłeś  
W ,  VV. nic, coby zgadzało się z te raźnie j-  
B*ym s tanem rzeczy . — L t reści  l i s tów  znasz  
W .  W .  cały bu-g u-j sprawy  od j e j  s amego  
Począ tku ,  aż do dnia dzi s ie jszego,  i dziwię 
■ię, Łb doprowadziwszy j ą  do tego s tauu,  w 
j a k i m  się obecnie zna jdu je ,  wspominac ie  j a s z ­
cz.. o Wnizym pat ryntysmie;  bo wam  wiado- 
*Uo, Łe b togoslawiune j  pamięci  zmar ły Su ł t a n  
łaczj  ł  p rzy rzec  tui pos iadanie na zawsze E -  
Riptu i pi SóostwB Said i T rypol i s ,  czego j a  
me  p r zy ją łem,  u p ras za ją c  Su ł t an a  aby z u-  
' ' p g t  na moje  zas ług i  i wierność ,  zostawi ł  
ra> tin dziedz iczne pos iadanie wszys tkie  pa-  
**osIwb, k tó r e  się pud moim z a r z ą d e m  znaj-  
iuj ą-  W y  dopi ero zos tawszy wie lkim wezy-  

r *m, of iarowaliście mi sum tylko Egipt ,  gdzie  
Wo*» 18 miesięczny pobyt  musia ł  was nau-  
e- J ć ,  w j u k i e m  poszano wani u  u Arabów j e s t

gościnność.  Mimo to, do radzac ie  mi uw ię ­
zić inego ko le gę  Knpudana paszę,  k tó iy  z 
powodu kłótni  z j ednym z swoich k o le g ó w  
do drugiego  się schronił .  Z i .n i a s t  użyć ni .ę 
za poś rednika ,  aby się z zbiegłym po jednać ,  
wydajecie mi podobny rozkaz ,  a nawet  in n ą  
d rog ą  piszecie do wyższych of icerów floty.  
Tern j e s t e m  istotnie obrażony  i pamię t a j ąe  
nii niaxyinę part re fer tu r , pos tanowiłem nic 
dalej  nie szynie.—-W osta tnim waszym liścia 
p iszecie,  Łe Łby p rzypodobać  t i ę  naszemu pa ­
nu ,  p ro rokowi ,  powinn iśmy aż do os ta tn i )g o  
tchnienia wszys tko  czynić d l i  s ł a w y  je«-o na ­
stępcy,  naszego  ł a sk aw eg o  Su ł t a n a ,  i dla po­
myślności  naszego  narodu .  Nie  za pr zec za m 
Wp rawdz ie  s tów W.  Wysokośc i  i Bóg  św ia d ­
kiem,  z i  im wierzę,  a l e wasze po s tę p k i ,  n ie  
zg a dz a ją  się z waszeini  s łowa mi .  J a k k o l ­
wiek bądź ,  pon ieważ zapewniacie  mię,  że  
nie chowacie w sercu waszein g n ie w u  p r z e ­
ciw mnie ,  przeto Bog iem się świadczę w z g l ę ­
dem moje j  wiecznie t r wa łe j  wiernośc i  dla 
Suł tana ,  czystości moich uczuć wzg lę dem  W .  
Wysokości  i moje j  p rzyjaźn i  dla wszys tkich  
wysokich dygni tarzy pańs twa  tu reck iego .  Z t ą d  
o ka z u je  się,  że  myśli  nasze  s ą  j e d n a k ie ,  a l e  
pozornie ,  nasze,  zasady nie zg ąd za j ą  się. A by  
więc sp r awę  naszę  rozs t r zygnąć,  po t r ze bu jem y 
p raw ego  i bezs t ronnego  s ę d z i e g o ,  k tó ryby  
naszę  kwes iyę  pod ług świętej  księgi  p r aw  
rozsądzi ł .  Da j  B o ż a ,  oby serce  wasze  było 
takiein,  j a k  wasz j ę zy k ,  abyście zasłużyl i  na  
n ieśmie rt elne  imic w historyi  i potomności ,  
przez  pokój ,  k tóry mu zu łm an o m powróc ić  
możecie.  J e ś l i  W .  Wysokość  p rzys tan iesz  
na mój  projekt ,  chciej  przys łać  do innie 2ch 
mę żów  wyhruuyeh z pomiędzy Ule m ów, Bi bo  
wielkich  dygi i i ta. zy pańs twa ,  którzyby z u ­
pełnie  wolni  byli od s t ronności  w zg lę de m  
W .  Wysokośc i  i mnie ,  i nic nie mieli  na oe-  
lu, j a k  tylko interes  j e g o  Wyso ko śc i  S u k a -  
na i dob io  na ro Ju  mu zu łm ań sk i ego .  T o  bę ­
dzie k r o k  s tosowny i p rzys ługa  uczyn iona na .  
rodowi i S u ł t a n o w i ,  p r z y s łu g a ,  k t ó r ą  W .  
W y s o k o ś ć  t a k  żywo p ragn iesz  wykonać.

R ozm aitości.
Żebracy w Muliingar.

Kiędy 59 pu łk  ang iel ski  kw aterą stanął 
W Mult ingar ,  s ą d z o n o ,  że  miej sce to  w i ę c e j  
ż e b r a k ó w  z a jm uj e  j a k  inne j a k i e k o l w i e k  W 
tym k ra j u .  N i e  możn a  było p r ze j ść  p r s s i  
ulicę, be* natręctwa ubogich. P u l k o w u i k o -
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n i  tego  p i l ku  nic ba rdz iej  nie było niepi ly-  
j e n m e n i  nad widzenie tej  zg ra i  że br ac t wa ,

Srzeto dw a  dni nia pokazywał  się w m ie ś c i e ,  
akon iec  sprzykrzywszy  tob ie  ie niewolę,  wy­

szed ł  i na zadan ie  każdeg o  że br ak a  odpo­
wi ada ł ,  że  wkró tce  dzień i godzinę postano 
wi  kiedy do niego wszyscy ma ją  się zebrać.  
J e g o  życzenie n iedługo  spełni ło  się,  a lbowiem 
W oznaczonym d n iu ,  r a n o ,  ul ica na k tó r e j  
m ie sz k a ł  pu łk ow nik ,  żeb ia c tw em  przepełnio­
n ą  była.  P u łk o w n ik  u k a z a ł  >*ię w pośród 
o k r zy k ów  b ło gos ławieńs twa  ze strony ż e b r a ­
k ó w  we drzwiach domu,  i zapytał  s ę ich w 
tonie naj tkl iwszego  wspoli tczucta:  sCzyli
wszyscy zebrani  jesteście?* s W tz y s c y ,  panie 
p u ł k o w n i k u ,  wszyscy s tarzy i młodzi ,  odpo ­
wiedz ia ł  j e d en  z rubasznych  żebraków.*  
^Jes teśmy wszyscy,  powtórzyl i  i nni ,  j edna z 
k ob i e t  zawołała :  »Mój m ą ż  nie mógł  przyjść,  
a l bo wi em  ze starości  nie j e s t  wstanie c h o ­
dzić.* »Ach,  odpowiedz ia ł  p u ł k o w n i k , dla 
• z e g o  ma j ednego  b r a k o w a ć ,  biegni j  szybko 
i p rzy p ro wa d ź  męża  twojego.* Kobieta  na-  
tychmios t  udała się po męża  i przyniosła go  
lrn p ie t ach .  »Jesteście  t e raz  wszyscy*, z a ­
py ta ł  się r az  j e szcze  pu łk ow nik .  »Wsz>scy*,  
w y rz ek ła  j«du. i  stara* n iewiasta,  »Niech p r o ­
mien ie  Nieba  p rzyświeca ją  ostatniej  godzinie

I l o n i e s i e i i l a

3 1 re 3,818.  
w y d z i a ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  s k a r b u  

w SKNALiK Kząuząi  M 
H ołnego Niepodległego ■ ścisłe N eutralnego  

M iasta hrakow u i  Jego Okręgu 
W  moc Ucliwely Sena t u  i ł ż ą  l żącego  z 

dnii  1 9  b. i i i .  N .  6546 niniej szem podaje  d o  
Wiadomości ,  iż w di-iu \ z  grudnia  r. b. o g o -  
d i  iuie 10 p rzed połudr. iem odbywać t ię  bę­
dz ie  w l i i ó fze  W y d z ia łu  Ooil ioi lów Pub łi -  
•zny.ch l .cytaeya pul l iczna na wypuszczen ie  
W dz ie r ża wę  j e d n o ro c z n ą  od 1 s tycznia do 
ko ń c a  g i u d n ia  1840 r o k u  dochodu  z wy szyn* 
k u  t r u n k ó w  wt t e rr i lor iuni  Z a m k u  K r a k o w ­
sk iego;  praetiun, f \ t e i  do p ie rwszego wy wo ­
łania w kwo c ie  zip.  2u00 j e s t  us t anowione ,  
od k tó r e j  l icyterye in p ła t  rozpocz ę tą  będzie .  
Chęć  Li j u iw a o ia  ma jący  zaopat rzen i  w t*odium

ł a sk a w e g o  pu łk ow ni ka ,  s tory dla nas  b ied a ­
ków j e s t  tyle miłosierny.* *Amen!* P o w t ó ­
rzyły se tne  głosy.  »Cicho tpraz*,  -zawołał 
p u łk o w n ik ,  biorąc  do ręk i  ks i ą żk ę  w c z e r ­
wonej  oprawie .  »Cicho bądźcie pow tórzy ł  
rubaany żeb rak ,  k tóry ju ż  r az g łos  zabiera ł ;  
»C/.y słyszycie? »T ak ,  t ak,  s lyszemy odpowie ,  
dział  t łum żebraków.*  »Na eweniel lę  k t ó i ą  
w ręku  t r z y m a m ,  p r z y s ię g a m ,  że  będę  ni­
k czemnik iem,  j eżel i  wam ł i t rom,  w łóc zę gom  
tuk d ługo j a k  tu bawić będę  choć j e d e n  
g rosz  dani-*

—  N u  wyjpi-;  Korsyce po ka z u ją  cudcoz.e.n-  
com: K a w a ł  z i emi ,  z k tó re j  Ada  o,  p i e rwszy  
c z ł o w i e k , miai być s tworzony.  N as t ęp n i e  
l a skę  Mojż esza ,  a na ostatek:  nieco sk a m i e ­
nia łej  manny  z  puszczy.  W s z y s tk o  r s eczy-  
ni i . ‘w prawda!!

—  Pomiędzy Y i r e  i T u l u z ą  kaza ł  pewny  
d ok tó r  budować  d o m , do k tó rego  wzuies iu -  
n ia ,  j adnyh i  dn iem roboty p rzy łożyć się musi  
każdy  p rzez  niego wyleczony pacyent .  B u ­
dowanie  t i w a  łat dwadz ieśc ia .  Wieśniacy  
u i r z y m u j ą ;  że  budyne k  byłby n ie równie  p r ę ­
dze j  wykończony,  gdyby dom ten z b u d o w a n a  
z kości  tych  ludz i ,  k tó rych  dok tó r  ten do g r o ­
bu  wt rąci ł .

U r z ę d o w e *
złp.  200  w t e rmin ie  oznaczonym i  w mie jscu 
u s k a s a n ń m  s tawić się zechcą ,  gd z ie  t a k ż e  
o w a r u n k a c h  o bo w ‘ąz u ją c y c h  p o w e s t u ą  wia­
domość.

K r a k ó w  dn ia  28 l i s topada 1839 r .
A.  W j f Ż Y i r .

(2r.)  N ou akowski S e k r .

L O T E R V A  K R A J O W A .
W  897 c i ąg n i e n i u  dnia 4 G r u d n i a  1839 

r. w przy tomnośc i  osób  od r z ą d u  do  to g o  wy* 
z n a o s o n y c h ,  wyc i ąg n ię te  z k o ł a  z o s tk f j  W* 
z tę pu ją ce  nu n te ra :

70.  —  4. —  48.  —  54.  —  49.
P rz y sz łe  e i ąg n ie n ie  8 98  przypaJa doi> ** 

G r u d n i a  1839 c.


